
PPZEGLĄD
K U P I E C K I
ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

C ena abonam entu :
•Abonament kwartalny 4 zł

półroczny 8 zł
roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca

Redakcja i administr. K raków , G rodzka  43. 
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O. Nr. 400.342

O g łoszen ia :
Wiersz milim. 1 szp. na okładce . . 40 groszy
Wiersz milim. 1 szp. na I. str. okładki 60 groszy
Wiersz milim. 1 szp. w tekście . . .  60 groszy
Cała strona okładki Z ł 260, Pół strony Z ł 100,

Ćwierć strony Z ł. 50, Ósma strony Z ł. 25 
Cała strona w tekście Z ł. 450, Pół stroay.250. 
Ćwierć strony Z ł. 120, Jedna osma strony Zł. 60

Przez Wys. Ministerstwo Skarbu upoważniony 
do załatwiania formalności celnych

Biuro Spedycyjno-HomisouueS. FIAUMENHAFT
Kraków, ui. Asnyka I. 9. Tel. 142*73.

Załatw ia osobiście  wszelkie formalności celne przy Urzędzie celnym w Krakowie na dworcu tow arow ym  
w godz inach  urzędowych U rzędu C elnego  sta le  od  8 rano do  3 popoł.,  jak również udziela wszelkich 
p o ra d  i w yjaśnień  w spraw ach taryfowo-celnych bezpła tn ie  w b iurze w lasnem , przy ulicy Asnyka l. 9.

Telefon 142-73 codziennie  od  4— 7 popołudniu .

Wykłada gotówkę na cło. U skutecznia  przewóz przesyłek  w w a­
gonach  zbiorow ych z W iednia  i z Czechosłowacji oraz  w szelk iego  rodzaju  ekspedycje  w kraju i zagranicą.
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K y u c y  ł f l  | H  parowa Fabryka Cukrów
r y  5  Z 6 a  I WYBORNE i Czekolady

p o leca

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a KARMELKI □ □ □ □ □ □  Kraków

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki"!
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Podstawę wymiaru podatku państw ow ego  
od lokali stanow i kom orne faktyczne o -  
płacane w  czerwcu 1914 r. — po potrące­
niu 5% -tow ego podatku w odociągow ego  

oraz podatku gm inno-czynszow ego.

(\V*yn>k Ń. T . / A .  z dnia 25 m arca  1931 r. '
L. rej.  3630/28).

Pow ody: M agis tra t  m. L w o w a w ym ierzy ł  poda tek  
od lokali za d rug i  k w a r ta ł  1927 r. p rzy jm u jąc  za 
jego  p o d s taw ę  pe łne  k o m orne  z czerw ca 1914 r. 
bez po tracen ia ,  od tego  k o m o rn eg o  5 proc. p o d a tk u  
w odoc iągow ego  oraz p o d a tk u  gm inno-czynszow ego.

U zasadnienie: K w es tję  s p o rn ą  m iędzy s tronam i 
s tanow i zagadnienie, czy gm inne op ła ty ,  a to  o- 
p ła ta  w odoc iągow a i gm inny grosz  czynszow y, 
m ają  być wliczane do k o m o rn eg o  p rz y  ustaleniu 
p o d s taw y  w ym iaru  p o d a tk u  od lokali n a  zasadzie 
u s taw y  z dnia  2. s ierpnia  1926 r. Dz. U .  R. P. 
poz. 550.

W e d łu g  art. 4. pow ołane j  u s taw y , p o d s taw ę  
w ym iaru  p o d a tk u  od lokali, s tan o w i roczne p rz e d ­
w ojenne  ko m o rn e ,  p łacone  w czerw cu 1914 r. 
w zględnie w arto ść  czynszow a z czerw ca  1914 r. 
lokali n ieoddaw anych  w ów czas w n a jem  lub od ­
s tąp ionych  do bezp ła tn eg o  uży tku , zaś  w ed łu g  
par .  3. rozporządzen ia  w y k o n aw czeg o  do p o w y ż ­
szej u s ta w y  z dnia 21 g rudn ia  1926 r. Dz. U .  R .  
P. poz. 95/19^7 p o d s taw ę  w ym iaru  p o d a tk u  od lo­
kali s tanow i k o m o rn e  p łacone  w czerw cu 1914 r. 
obliczone w s tosunku  rocznym , z wyłączeniem  
o p ła t  d oda tkow ych  (art.  7 1 8  u s taw y  o ochronie 
lokato rów ) względnie u s ta lo n a  w tak i sam  sposób  
w artość  czynszow a od  lokali n ieoddanych  w najem , 
lub odstąp ionych  do b ezp ła tn eg o  użytku.

/  p rzy toczonych  p rzep isów  u s taw y  i ro zp o rzą ­
dzenia w ynika, że za p o d s taw ę  w y m ia ru  p o d a tk u  
od lokali s łuży k o m o rn e  z czerw ca 1914 r. w zglę­
dnie w arto ść  czy n szo w a z. tego  okresu" czasu.

Św iadczenia, na  tle k tó rych  w y łan ia  się sporne  
zagadnienie  w ro zp a try w an e j  niniejszem  spraw ie , 
s ą  świadczeniam i, do k tó ry ch  ponoszen ia  by ł  o bo­
w iązany  lokato r  bez względu na  treść  um o w y  n a j­
mu, a k tó re  właściciel dom u miał w m yśl odno­
śnych p rzep isów  po d a tk o w y ch  jedynie  inkasować 
i odp row adzać  do k asy  m iejskiej. Jeżeli zaś taki 
c h a rak te r  m iały  te św iadczenia  na tenczas  już ze 
względu n a  to nie. m o g ą  one p o d p ad ać  pod  pojęcie 
k o m o rn eg o  (czynszu), o k tó rem  m o w a  w art.  4. 
u s taw y  tj. ceny p łacone j  właścicielowi dom u przez  
lokato ra  za używ anie  p rzed m io tu  najm u. W y d a n y  
na  zasadzie  upow ażnien ia , zaw arteg o  w  a r t  .9. w sp o ­
m nianej u s taw y  z dnia  2. s ierpnia  1926 r. p rzepis  
par .  3 rozporządzen ia  z 29. g ru d n ia  1926 r. o w y ­
łączeniach p rz y  ustalaniu k o m o rn eg o ,  nie m iał p o ­
w odu w spom inać  o św iadczeniach, o k tó ry ch  m ow a 
w yże j ,  gdyż one już po jęciow o nie m ieszczą się 
w ’ ram ach  ko m o rn eg o ,  a u regu low ał wyłącznie 
o ile idzie o o p ła ty  lo k a to ra  za w y d a tk i  właściciela 
dom u, p rzew idziane  w art. 7. i 8. u s ta w y  o och ro ­
nie lokatorów , za tem  za w y d a tk i  ponoszę przez 

• p rzez  właściciela domu.
Z po p rzed n ieg o  w ynika, iż p o zw an a  władza, ó 

ile nie w yłączy ła  przy  obliczeniu k o m o rn eg o  z r. 
1914 sum , uiszczanych z ty tu łu  p o d a tk u  .wodocią­

gow ego, oraz  gm innego  czynszow ego, doliczając je  
do  k o m ornego , jako  p o d s ta w y  w ym iaru  p oda tku  
od lokali, obciążyła s tronę  sk a rżąc ą  obow iązkiem  
bez p o d s taw y  p raw nej .

Z  tej też  p rzy czy n y  N. T .  A. pos tanow ił  u ch y ­
lić zaskarżone  orzeczenie jako  n iezgodne z u s taw ą .

Dr. J. Goldhammer.

(T o  sam o  winno- się odnosić do w ym iaru  pod . 
od nieruchom ości. Red.)

Ulgi celne.
(s). R ozporządzen iem  m inistrów: skarbu ,  p rz e ­

m ysłu  i handlu  oraz ro ln ic tw a (Dz. U .  Nr. 96) p rz e ­
d łużono moc obow iązu jącą  rozporządzen ia  z 7 lipca 
x. 1931 o s to sow an iu  ulg celnych n a  klepfisze s u ­
szone i m akre le  świeże (w  lodzie) do 30 kw ietn ia  
r. 1932. R ów nocześn ie  w ym ienieni m in istrow ie za ­
rządzili dalsze zaw ieszenie  cła  w y w o zo w eg o  od 
m izdry  oraz  odp ad k ó w  i sk ra w k ó w  skór  su ro w y ch  
do 31 m arca  r. 1932 (Dz. U .  Nr. 96.

Unorm owanie sprawy wyprzedaży.
S p ra w a  w yprzedaży , p rzyczyn ia jących  się d o  

zw iększenia  chaosu, sp o w o d o w an eg o  k ry z y s e m ,  
d o m ag a  się n iew ątpliw ie szybkiego  rozw iązania . 
W y ch o d ząc  z tego  za łożenia  fzba P rzem . 1 landl. 
w  W a rsza w ie  jak o  u rzęd u jąca  Zw. Izb o p raco w ała  
p ro je k t  rozporządzen ia  R ad y  M inistrów, k tó reb y  
regu low ało  sp ra w ę  w y p rzed aży  dokonyw anych  

* w  obrocie hand low ym , a p rzyczyn ia jących  się n ie ­
jed n o k ro tn ie  do ru iny  licznych p laców ek  hand lo­
wych. P ro je k t  p rzew idu je ,  że w szelkie  w yprzedaże ,  
do k o n y w an e  w obrocie h and low ym , m ogą  być u- 

’ rządzone i og łoszone po  u p rzedn iem  zgłoszeniu  d o  
Izby P rzem y sło w o -H an d lo w e j,  k tó ra  upow ażn iona  
je s t  do w y d aw an ia  po tw ierdzen ia  zgłoszeń lub ze ­
zwoleń. W  szczególności uprzedn iego  zezwolenia 
w y m a g a ją  w y p r z e d a ż e : posezonow e, po inw enta- 
rzowe, p o za sę r ty m en to w e ,  oraz  likwidacje. W  zg ło ­
szeniu w y p rzed aży  do Izby Przem .-H andl.  należy 
podać  nazw ę i m iejsce w y p rzed aży  oraz ok re s  dla 
w yprzedaży , w ym aga jące j  up rzedn iego  zezw ole­
nia • d o k ład n ą  specyfikację  to w a ró w  p rzeznaczo­
nych  do w y sp rzed aży .  O rzek a jąc  o w ydaniu  luli 
n iew ydan iu  zezw olenia Izba k ie row ać  się będzie  
sw o b o d n ą  oceną d anych  p rzed s taw io n y ch  p rz ezp e -  
t e n ta  i opinji p rzez  siebie zebranych ,  bąd ź  zasiąg- 
niętych u  rzeczoznaw ców . Z ezw olen ia  n a  w y p rz e ­
daże posezonow e, p o inw en ta rzow e , pozaso r ty m en -  
tow e  w yda je  się z re g u ły  najw yżej n a  ok re s  14 dni, 
dla w y p rzed aży  l ikw idacyjnych z reg u ły  na ok re s  
na jw yżej  90 dni. Izba m oże każdej chwili p rz e p ro ­
w adzać kon tro lę  dok o n y w an e j  w y p rzed aży  za p o ­
ś redn ic tw em  lokalnych o rg an ó w  adm inis tracy jno- 
policyjnych. O d  decyzji Izby p rzy s łu g u je  odw ołan ie  
do M in is te rs tw a  P rze m y s łu  i H andlu .

H O T E L  M O N O P O L
Kraków , iw . Gertrudy G (centrum miasta, k. Poczty gt)
poleca 50 eleganckich pokojl, w hotelu kawiarnia i bezpłatny 
garaż dla gości hotel.). Powołujący się na ogłoszenie otrzy­

ma znaczny rabat___________ _



PRZEGLĄD KUPIECKI
ORGAN ZW IĄ ZK U  S T O W A R Z Y S Z E Ń  KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

TREŚĆ  N U M E R U :
O ulgi dla drobnego handlu. W  spr. ulg dla handlu w  dziedzinie świadectw przemysłowych. — Z  prak­
tyki komornika. — Szkodliwa gorliwość. -  Czy weksel bez wskazania remitenta je s t wekslem ? — Podatek

zoojskowy. — Rewolucja w  handlu detalicznym. Kronika.

Koncesjonowane 

BIURO ORGANIZACYJNE  
I B U C H A L T E R Y J N  O-R E W I Z  Y 3 N E

WILHELMA LEINKRAMA
Z aprzysiężonego B iegłego Sądow ego

Kraków, ul. Lubelska 2 3  (oboh Sądu pracy)
TEL. NR. 155-93.

Organizacja — Zaprowadzenie kslas — 
Rewizje ksias -  B i l a n s o w a n i e  —  

Stały nadzór.

P. T. Abonentów na prowin­
cji, którym w ubiegłym tygodniu  
do „Przeglądu Kupieckiego “  do­
łączyliśm y czeki uprzejmie pro­
sim y o wyrównanie należytości 
abonamentowej.

Administracja 
„Przeglądu Kupieckiego^.

O ulgi dla drobnego handlu.
S ezo n  jes ien n y  d la  h an d lu  w y p a d ł  w ro k u  .b ie ­

żącym  g o r z e j  niż najzagorza lsi  pesym iśc i p rz y p u s z ­
czali. N orm aln ie październ ik  i l is topad  cechuje  w ię­
kszy  o b ró t  w handlu. Rolnicy zw ykle z a k u p u ją  na  
zimę, podobnie  też  ludność m ias ta  z a o p a tru je  s ie­
bie i rodziny  w odzież 1 1. d. M imoto jed n ak  ob ro ty  
w ub ieg łych  m iesiącach zm ala ły  w n iek tó rych  b r a n ­
żach o 75 p rocen t .  Oczyw iście , że s tan  taki, po  
tak  d łu g o trw a ły m  czasokresie  k ry z y so w y m , p o w o ­
duje b eznadzie jność  sytuacji.

C iasnotę  g o tó w k o w ą  c h a rak te ry zu je  fakt s tw ie r ­
dzany  p rzez  właścicieli realności, iż p o ł o w a  lo k a ­
t o r ó w  z a l e g a  z c z y n s / e m .  Pom ocnikom ' hand low ym  
i p raco w n ik o m  u m y s ło w y m  kupiec  nie je s t  w s ta ­
nic w yp łacać  poborów , gdyż  uniem ożliw ia mu to 
b ra k  go tów ki w obec  zn ikom ych  u ta rgów ..  T y lk o  
jed en  „ s p ó ln ik “, ciągle ak ty w n y ,  w yc iąga  m iesiąc 
w m iesiąc su m y  z k ażd eg o  handlu , d o p ro w ad za jąc  
je tem  do kom ple tne j  n iew ypłacalności.  Spó ln ik iem  
tym  je s t  S k a rb  P ań s tw a .  W y m ia ry  p o d a tk o w e  mi­
m o d łu g o trw a ją ceg o  k ry z y su  i n ie ren to w n o śc i  h a n ­
dlu zupe łn ie  się nie zm nie /sza ją  a w z ra s ta ją c a  b ez ­
w zględność w ściąganiu  p o d a tk ó w  p rzyczyn ia  się 
do w yż sch a rak te ry zo w an e g o  już  s tan u  beznadzie j­
ności.

S k o ro  do k o ń ca  roku  b ra k  zaledwie kilku ty g o ­
dni, a t ru d n o  przew idzieć , że te tygodn ie  p o p ra w ią  
s y tu ac ję  w handlu , to  c iekaw e jak  będzie  możli- 
w em  k u p iec tw u  w najbliższych tygodn iach  zebrać  
k w o tę  p rzesz ło  50  m i l j o n ó w  z ł .  n a  ś w i a d e c t w a  
p r z e m y s ło w e ,  prócz  k w o t  innych, kon iecznych  dla 
zap łacen ia  zaległości p o d a tk o w y ch ,  o k tó re  codz ien ­
nie up o m in a  się egzeku tor .

W ie m y  w szak , że w sferach rządow ych  s p ra w a  
re fo rm y  św ia d e c tw  p rz em y s ło w y ch  nie zna jdu je  
n a jm nie jszego  zrozum ienia.  N adal więc „ z ew n ę trz ­
ne o b jaw y "  u ta ją  stanow ić k ry te r ju m  dla w y m ie ­
rzania p o d a tk u  tego  n a  ca łj7 rok z góry.

S ta ra n ia  przedstaw icie li  h an d lu  o u zy sk an ie  ulgi 
w  formie ra ta ln e j  sp ła ty  tego  p o d a tk u  nie od n o szą  
sku tku .

R ów nież  s ta ra n ia  p rzeds taw ic ie li  hand lu  i p rz e ­
m ysłu , by  k w o ty  na św iad e c tw a  p rz em y s ło w e  o d ­
l i c z a n e  by w a ły  p rz y  w ym iarze  p o d a tk o w y m  czyli 
t rak to w a n e  by ły  jako  zaliczki, nie zo s ta ły  uw zg lę­
dnione.

S k o ro  obecny  k a tak lizm  gosp o d arczy  sp o w o d o ­
w ał k o m p le tn e  zam rożen ie  w szelkich w ierzy te lności 
tak  han d lu  deta licznego  jak  i h u r to w e g o ,  zm usi to 
k u p iec tw o  w obec  b ra k u  gotów ki z k o ń cem  roku  
b ieżącego  d o  m a s o w e g o  z l i k w id o w a n ia  s w y c h  
p r z e d s ię b io r s t w ,  co sp o w o d u je  ty lko  dalsze p o g łę ­
bienie k ryzysu .  Jeżeli ty lko  jedna  czw arta  han d la ­
rzy nie będzie w s tan ie  w te rm in ie  p rzez  u s taw ę  
p rzew id z ian y m  św iad ec tw a  p rz em y s ło w eg o  w y k u ­
pić i zam knie  sw ój handel,  to oznacza  to niety lko, 
że S k a rb  P a ń s tw a  nie u zy sk a  należności, ale^wszy- 
s c y  w ie r z y c i e l e  t y c h  p r z e d s i ę b io r s t w  s t r a c ą  b e z ­
p o w r o t n ie  s w e  n a le ż n o ś c i ,  gdyż kup iec  taki b ę ­
dzie w p ie rw szy m  rzędzie s tara! się p rzed ew szy s t-  
lciem o zdobycie fu n d u sz ó w  n a  sw e  u trzym an ie .  
T a k a  m aso w a  l ikw idacja  w hand lu  m usi w k o n s e ­
kw encji  d oprow adz ić  do ru iny  h u r to w n ik ó w  i p rz e ­
m ysłow ców . 1 d la tego  w  os ta tn ie j  chwili bodaj,  
zw racam y  u w a g ę  m ia ro d a jn y m  czynnikom , jeżeli 
w la tach  ub ieg łych  jeszcze  tu  i ów dzie ud aw ało  się



w grudn iu  w y d o s tać  za  św iad ec tw a  p rz em y s ło w e  
tak  wielkie k w o ty  z hand lu  i p rzem y słu ,  to  w o- 
b ecn y m  ro k u  w obec k o m p le tn eg o  zas to ju  w h an ­
dlu i b ra k u  o b ro tó w  je s t  w yk luczonem  d o t rz y m a ­
nie te rm in u  u s ta w ą  p rzew idzianego . N ależałoby  
d la tego  jak  najw cześniej  dla u sp o k o jen ia  opinji 
publicznej i n iedopuszczen ia  do m aso w y ch  l ikw ida­
cji, ja k  i do m aso w y ch  b an k ru c tw  w prow adz ić  ul­
gi p o d a tk o w e  dla handlu. S k a rb  P a ń s tw a  je s t  sil­
nie z a in te reso w an y  w tej sp raw ie ,  gdyż  te  dzie­
siątki tys ięcy  d robnych  k u p có w  i p rzem ysłow ców , 
k tó re b y  zm uszone  by ły  do likw idow ania  sw ych  
p rzeds ięb io rs tw  są  d łużn ikam i S k a rb u  P a ń s tw a  a 
w szelkie w ozy G rab sk ieg o  i n a jw ięk sza  e n e rg ja  
eg zek u to ró w  nie d oprow adz i  do w p łacen ia  n a  rzecz 
S k a rb u  sw ych  zaległości po d a tk o w y ch ,  gdyż wia­
dom o jes t ,  że w razie licytacji ty lko  zaledwie d ro ­
bne sum y  osiąga S k arb .  Z likw idowanie tak ie j  m asy  
p rzed s ięb io rs tw  m usi też w ysoce  u jem nie  w p ły n ąć  
na  dochody  b l ta rb u  w la tach  najbliższych, gdyż te 
m asow e b an k ru c tw a ,  k tó re  się odbiją  na  p rz e m y ­
słow cach i hurtow nikach  os łab ią  ich silę p ła tn iczą  
jak o  'p o d a tn ik ó w .

M oże w osta tn ie j  chwili Min. S k a rb u  z u w ag i  na  
o becny  czasokres  n iebyw ałe j  s tagnac ji  liczyć się 
będzie z faktam i, jak ie  k ry z y s  sp o w o d o w ał i zad e ­
cydu je  rych ło  o ulgach dla tych, k tó rzy  w ciężkiej 
walce o by t chćą sw ą  p laców kę p racy  u trzym ać , 
licząc na  to, że może d o czek a ją  się lepszego  ju tra .

W sprawie ul £ dla handlu 
w dziedzinie świadectw  

przemysłowych.
W  zw iązku z o k re se m  w y k u p y w a n ia  św iadectw  

p rzem y s ło w y ch  na rok  n as tę p n y  w y d a je  M iniste r­
stw o S k a rb u  rokrocznie tz. u lgow e okólniki jak  
n ap rzy k lad  osta tn io  okólnik z 28. paźdz ie rn ika
1-030. I.: D. V. 11103/4/30. O kólniki te, op iera jące  
się na art. 04. u s ta w y  o p. p o d a tk u  p rz em y s ło w y m  
w p ro w ad za ją  sze reg  ulg dla ekonom icznie  s łabszych  
podatn ików .

Z  u w ag i jed n ak  n a  zm ienia jące  się s to su n k i  
gospodarcze  i k o n su m cy jn e ,  zachodzi konieczność 
rozszerzen ia  tychże  ulg  na dziedziny, do tychczas  
n iemi n ieobję te ,  zw łaszcza gdy do tychczasow y  
stan  rzeczy zag raż a  egzystenc ji  pod a tn ik a ,  z p o ­
w odu  konieczności w y k u p ien ia  p a ten tu  w w y so ­
kości, n ieodpow iającej ani jeg o  ob ro tow i ani ch a ­
rak te row i jego  p rźeds ięb io rs tw a .

W  szczególności chodzi o to w ary ,  k tó re  d o ty ch ­
czas p o d p a d a ły  p od  II. k a teg .  hand low ą , a k tó re  
z uw ag i na  sw ój p ow szechny , p o d s ta w o w y  c h a rak ­
ter, nie m o g ą  być u w ażan e  za „posiadające  cechy 
p rodukc ji  w y tw orn ie jsze j"  (Kat. II. p u n k t .  2. tary fy  
do art.  23. Cz. II.). D o  takich zaś to w aró w  należy 
za liczyć :

1) ubiory ludowe k tó re  to pojęcie  należy ro z sze ­
rzyć n a  te  ubiory, k tó re  uży w an e  b y w a ją  p rzy  
p racy  p rzez  sfery  p racu jące  (a więc p rzez  u rzęd n i­
ków  p ry w a tn y ch ,  publicznych  itp. a nie ty lko  p rzez  
robotników). Nie m ożna  tego  ro d za ju  ub io rów  u- 
ważać za „w y tw o rn e" ,  p o d  k tó re to  po jęcie  p o d ­
padać m ogą chyba  smokingi, fraki, d rog ie  futra 
i t. p.

2) obuwie powszechn e używane: W  czasie u k a ­
zania się u s taw y  o p. pod. p rz e m y s ło w y m  p a r a  
bucików  m ęskich  no rm aln ie  k o sz to w a ła  około  50 zł., 
zaś obuw ie robotn icze  25— 30 zł. O becn ie  z p o w o ­
du  racjonalizacji w y ro b u  obuw ia  i olbrzym iej) k o n ­
k u ren c j i  k aż d y  n a w e t  m niej niż ś redn io  sy tu o w an y  
p raco w n ik  u ży w a  obuw ia  tan iego  za 20—25 zł., 
k tó re  w praw dzie  je s t  lżejsze, z lepszego  m a te r ja łu  
sporządzone ,  je d n a k  w obec taniości ceny  i p o ­
w szechnośc i u ż y tk o w a n ia  nie m oże obecnie b y ć  
u w ażan e  za „ lu k su s”. Dziś zaś n as tąp iło  w te j  d z ie ­
dzinie zasadnicze p rz eg ru p o w a n ie  o tyle, że obuwie, 
w y k o n an e  s y s te m e m  chałupniczym , p rzez  nielcwa- 
lifikow anego szew ca, z n a jg o rszeg o  g a tu n k u  sk ó ry  
k o sz tu je  znacznie drożej aniżeli sy s tem em  fab ry ­
cznym , w y g o d n e  i es te tyczne .  T o s a m o  ty czy  się 
rów nież  obuwia lakierkowego, k tó re  je s t  częs to ­
k roć  tań sze  aniżeli daw nie j  obuw ie robocze. Z tych 
więc p o w o d ó w  n ies łusznem  je s t  nak ład an ie  o b o ­
wiązku w y k k u p y w a n ia  św iad ec tw a  p rzem y s ł .  II. 
k a teg .  na tych kupców , k tó rzy  t ru d n ią  się sp rz e ­
d ażą  to w aró w  typowo powszechnego zapotrzebo 
wania,

3) M in is te rs tw o  S k a rb u  w y d a ło  dnia  16. lipca 
1930. do L D V . 7182/4/30. okólnik w sp raw ie  k a ­
tegorj i  świad. p rz em y s ło w y ch  dla sk lepów  m e b lo ­
wych, t rudn iących  się sp rz ed aż ą  mebli polituro- 
wanych. M iniste rs tw o  w yjaśn iło ,  że p od  II. ka teg .  
podciągać należy  ty lko sp rzed aż  wytwornych mebli 
p o li tu row anych , co je d n a k  nie tyczy  się tanich lu ­
dow ych, kafw ary jsk ich  mebli: M im oto je d n a k  W ł a ­
dza  sk a rb o w a  n ak ład a  g rz y w n y  n a  teg o  ro d za ju  
p rz ed s ięb io rs tw a  hand low e, tak  że zachodzi p o ­
t rzeb a  ujęcia  tej k w e s t j i  w n o w y m  okólniku u lgo ­
wym..

4) towary wełniane i póijedwabne: T ru d n o  u- 
w ażać za „ w y tw o rn e ” w ełn iane  t ry k o ty  za 6 zł., 
k tó re  u ż y w a n e  są  p rzez  każd eg o  ro b o tn ik a  i ogól 
mniej zam ożnej ludności. T o s a m o  tyczy  się m ater-  
ja łó w  p ó łjed w ab n y ch ,  k tó re  z p o w o d u  taniości 
(w y ro b y  łódzkie) obecnie uży w an e  b y w a ją  zam ias t  
m a te r ja łó w  baw ełn ian y ch .

P o w y ższy ch  ulg n iena leża łoby  uzależniać ~od 
indyw idualnych  p ró śb  lecz w inny  się one mieścić 
w zasadn iczym  okólniku. Z  d o św iad czen ia  bow iem  
w iadom o, że p ro śb y  indyw idualne  nie b y w a ją  u- 
w zględniane. W  sp raw ie  p o w y ższe j  w y s to so w a ło  
K rak .  S to w arz y szen ie  K u p c ó w  m e m o r ja ł  do  w ła ­
ściwych W ła d z  i na leży  spodziew ać  się, że te s łu ­
szne p o s tu la ty  zo s tan ą  uw zględnione .

Z praktyki komorników.
W o b e c  p ro je k to w a n e g o  w p ro w ad zen ia  insty tu- 

cyj k o m o rn ik ó w  sądow ych  na  te ren ie  b. z a b o r u  
a u s t r j a c k i e g o  nie od  rzeczy  będzie zagodać 
je d n ą  i lustrację  z tego  b o g a teg o  a lb u m u  spuśc izny  
carskiej.

U p ew n e j  firm y k rak o w sk ie j ,  zakup ił  kupiec  
w chęcinach obok  Kielc to w ar ,  za k tó ry  zapłacił  
w łasn y m i w ek slam i n a  k w o tę  Zł. 1000-— Jak  to 
dziś w zw ycza ju  by w a ,  w eksle  te  w róc iły  z a p ro ­
te s to w a n e  z p o w odu  n iezap ła ty ,  w obec czego w ie ­
rzyciel sk ie ro w ał je do S ą d u  G rodzk iego  w K ie l­
cach, gdzie też  uzyska ł  t. zw. k lauzulę  egzekucy jną .  
J ak  do tychczas  w szy s tk o  w porządku , ale te raz



przychodzi kolej na  kom orn ika ,  k tó reg o  rzeczą  je s t  
tą k w o tę  w y e g z e k w ó w a ń

N a żądanie k o m o rn ik a  w y s ia ł  w ierzyciel w raz  
z' ow y m i w ek slam i w dniu  6 m a ja  b. r. gót. Zł. 
60.— na k o sz ty  egzekucy jne .  P ism e m  z dn ia  24 
czerw ca  b. r. zaw iadom ił w sp o m n ian y  k o m o rn ik  
wierzyciela, że d o k o n a ł  zajęcia  i że licy tacja  za ­
ję ty ch  p rzed m io tó w  odbędzie  się w dniu  9-go 
lipca b. r., p rzy czem  jak  to  je s t  w zw ycza ju  k o ­
m o rn ik ó w  w byłej  K o n g re só w ce ,  nie podał,  co 
d łużn ikow i zos ta ło  za ję te  i co w łaśc iw ie  będzie  li- 
cytOwanem.

P rze szed ł  te rm in  licytacji a w ierzyciel żadnych  
w iadom ości o je j w yniku  nie o trzym ał,  w obec 
czego zw rócił się do k o m o rn ik a  3-k r o t n  i e lis tam i 
poleconym i, za łącza jąc  p rz y te m  znaczki n a  o d p o ­
w iedź i p rosząc ,  by  tenże  w reszcie  o w yniku  licy­
tacji  doniósł, co w szak  je s t  jego  obow iązkiem . Ale 
jak  kam ień  w w odę, ko m o rn ik  nie raczy ł o d p o ­
wiedzieć.

Zniec ierp liw iony i zan iepoko jony  o sw o ją  p r e te n ­
sję, zw rócił się w ierzyciel w tej sp raw ie  w dniu 
4 w rześn ia  b. r. z zażalen iem  cło P re z e s a  S ąd u  
O k rę g o w e g o  w Kielcach.

W idoczn ie  na  sk u tek  ow ego  zażalenia, o trzym ał 
wierzyciel w dniu 30 w rześn ia  zaw iadom ien ie  od 
k o m o rn ik a ,  że licytacja odbędzie się 12 październ ika , 
p rz y cze m  o w y n i k u  l i c y t a c j i  z 9 l i p c a  n a ­
d a l  p r z e m i l c z a ł ,  nie p o d a jąc  znow u, co w łaśc i­
wie będzie  l icy tow anem .

O b a w ia jąc  się, b y  s p ra w a  p o p rzed n ie j  licytacji 
zn o w u  się nie p o w tó rzy ła ,  w y s ła ł  w ierzyciel n a  w y ­
znaczony te rm in  licytacji u p o w ażn io n eg o  solicyta- 
to ra  (e m e ry to w a n e g o  e g z ek u to ra  k rak o w sk ieg o ) ,  
by ten że  p rz y  licytacji b y ł  obecny.

W  dniu  licytacji w oznaczonym  m ie jscu  i godzi­
nie z jaw ił się p e łn o m o cn ik  wierzyciela , by  a s y s to ­
wać p rz y  licytacji, lecz jak ież  b y ło  jeg o  zdziwienie, 
g dy  m im im o k ilkugodzinnego  czekan ia  k o m o  r  n  i k  
s i ę  n i e  z j a w i ł .

P odczas  teg o  oczekiw ania, sp isa ł  za ję te  i p rzez  
sam eg o  d łużn ika  s ta ran n ie  do licytacji p rz y g o to ­
w ane  „ ru ch o m o śc i”, k tó re  m iały  p o k ry ć  p re te n s ję  
zł. 1000’— , k tó ry ch  lista tak  „ im p o n u jącou się p rz e ­
dstaw ia: 14 za rdzew ia łych  k łó d ek  bez. kluczy, 1
p o ła m a n y  śrubociąg . 2 za rdzew ia łe  piły , 3 s ta re  
k osy ,  5 kg. w y m ieszan y ch  za rd zew ia ły ch  gwoździ, 
3 p o d a r te  firanki, 1 p o ła m a n a  szafa i tak i  stolik, 
1 s ta ra  w isząca w a g a  i 2 b laszane  lichtarzyki, p rz y ­
czem  w arto ść  tychże  k o m o rn ik  oszacow ał na  Żł. 
83*50, k tó re  de facto n i e  p r z e d s t a w i a j ą  n a ­
w e t  w a r t o ś c i  t r a n s p o r t o w e j .

W idząc ,  że kom o rn ik  n a  licytację nie p rzychodzi,  
u d a ł  się p e łnom ocn ik  w ierzycie la  po  kilkugodzin- 
n em  czekaniu  d o  b i u r a  k  o m  o r  n i k  a, gdzie ten  
mu ośw iadczy ł,  ż e w ł a ś n i e w y b i e r a  s i ę n a  o w ą  
licytację. O czyw iśc ie ,  że p e łn o m o cn ik  wierzyciela ,

, s tw ierdz iw szy , co w łaśc iw ie  zosła ło  zaję te ,  o d s tą ­
pił od licytacji, n iechcąc sw ego  m o codaw cy  n a  n ie ­
p o trze b n e  k o sz ty  narazić.

T a k  to w y g ląd a  eg zek w o w an ie  na leżytości  p rzez  
wielu kom o rn ik ó w , p e łn e  uchybień  n a tu ry  form alnej 
i noszące zn am io n a  w y raźn ie  złej woli.

Z a  p o w y ż sz ą  „czynność" p o b ra ł  ko m o rn ik  Zł. 60* 
zaś p rzez  nie w y m ien ien ie  za ję tych  p rzed m io tó w , 
na raz i ł  w erzycie la  n a  k o sz ty  p o d ró ży  i s tra tę  
czasu , n a  5-cio m iesięczną k o re sp o n d en c ję  (oczy­

wiście jed n o s tro n n ą ) ,  b y  w reszcie  po  ty lu  p e ry p e -  
tjach się dowiedzieć, że p r e t e n s j a  j e g o j e s t 
s t r a c o n ą .

N aw iasem  należy  zauw ażyć, że d łużnik  uchodzi 
za cz łow ieka zam ożnego , „nielubiącego" jed n ak  
sw ych  d łu g ó w  płacić, w czem  m u jeszcze p rz y ­
chodzi z po m o cą  i ta  okoliczność, że w b. zaborze 
rosy jsk im  nie obow iązu je  t. zw. p rz y s ię g a  w y ja ­
wienia.

W  te n  sposób  w p rzew aża jące j  ilości w y p a d k ó w  
o d b y w a  się egzek w o w an ie  w ierzy te lnośc i p rzez  k o ­
m orn ików  sądow ych  w b. K o n g re só w ce ,  co oczy­
wiście w p ły w a  dem ora lizu jąco  n a  s to su n k i  h an d lo ­
we, będące  z tego  p o w o d u  w odniesien iu  do b. 
K o n g re só w k i  już  p rzy s ło w io w em u

Nie u lega  w ątpliwości,  że tego  ro d za ju  realizacja  
w y ro k ó w  S ąd ó w  cywilnych, p o d w a ża  au to ry te t  
p raw o rząd n o śc i  i w p ły w a  n a  pogorszen ie  w z a jem ­
nego zaufania, b ęd ąceg o  w szak  p o d s ta w ą  wszelkich 
s to su n k ó w  handlow ych.

O sta tn io  cora raz  częściej o d zy w a ją  się głosy, 
d o m ag a jące  się zniesienia  in s ty tucy j  kom orn ików , 
z p o w o d u  w adliw ego  w y k o n y w a n ia  funkcyj n a d m ie r ­
nych  ich dochodów , w z ras ta jący ch  w m iarę  p o g a r ­
szania  się sy tuac ji  ekonom icznej,  no i z p o w odu  
osta tn io  bardzo  częstych  w y p a d k ó w  defraudacy j 
i n a  ty m  tle zasz łych  aresz tów .

W p r o s t  w i e r  z y  ć s i ę  n i e  d a j  e, by  s fe ry  m ia­
roda jne ,  m iast  z l ikw idow ać zło, tkw iące  w in s ty ­
tucji  kom o rn ik ó w , c h c i a ł y  j e  n a  t e r e n  M a ­
ł o p o l s k i  p r z e n i e ś ć .  W  ty m  w y p a d k u  m u s ia ­
ło b y  całe sp o łeczeń s tw o  M ałopolski p rzec iw ko  tem u  
j a k n a j e n e r g i c z n i e j  z a p r o t e s t o w a ć .

Hollander.

Szkodliwa gorliwość.
Na marginesie podwyżki opłat pocztowych.

K lęska bezrobocia , k tó ra  d o tk n ę ła  c a łą  Europę , 
nie oszczędziła  i Polski. R ząd  zainic jow ał tw o rz e ­
nie k o m ite tó w  ce lem  zo rgan izow an ia  p o m o cy  p o ­
zbaw ionym  wszelkich  zasiłków  i ś ro d k ó w  do życia.

K o m ite ty  p o p e łn ia ją  j ed n ak  k a rd y n a ln y  b łąd ,  p o ­
św ięcając  sw ą  en e rg ję  w yłącznie  n a  w y szu k iw an ie  
ś ro d k ó w  p o k ry w a n ia  k o sz tó w  akcji dożyw iania , za ­
m iast  p raco w ać  w k ie ru n k u  ożyw ien ia  ruchu  go ­
sp odarczego  k ra ju  i p o w ięk szen ia  ilości p racu jących . 
D o w ia d u je m y  sie o p ro jek tach ,  k tó re  m o g ą  w p ra w ­
dzie chw ilow o dać środk i  p ien iężne, je d n a k  w  p rz y ­
szłości p o w ięk szą  ilość bezrobo tnych .

T y p o w e m  św iad ec tw em  szkodliwości p ro jek tó w  
ko m ite tó w  dla sp ra w  bez robocia  je s t  p o d w y ż k a  ta- 
ry fy  pocz tow ej,  zw łaszcza  o p ła t  za d ruk i o całe 
100 proc. p rzy  opłacie  n o rm aln e j  5 gr. O p ła ta  d o ­
d a tk o w a  p rz y  listach i k o re sp o n d en tach  w w y so ­
kości 10 gr. je s t  zbyi w y so k ą  i sp o w o d u je  w  wielu 
p rzed s ięb io rs tw ach  znaczneToszczędności w k o re s ­
pondencji .  Z am ias t  listów b ę d ą  p isać k o re s p o n d e n ­
tki i t. d. W y s y ła n ie  d ru k ó w  by ło  już  p rz ed  p o d ­
w y ż k ą  p raw ie  niem ożliw e, bo o p ła ta  po cz to w a w y ­
nosi więcej, aniżeli k o sz t  d ruków . N ależało  raczej 
ustalić n iższą op ła tę  za druki do wagi 20 g ram ów , 
aby  umożliwić sze rok im  sfe rom  hand low o-przem y- 
s ło w y w  w y sy łan ie  rozm aitych  cenników , p ro s p e k ­
tów  rek lam o w y cc  i t. d., co da łoby  za trudn ien ie



p rz em y s ło w i p ap ie rn iczem u  i graficznemu. P odn ie ­
sienie o p ła t  za d ruki odbije się u jem nie  n a  tych 
p rzem y słach  i p rzyn iesie  Min. 'I', i P. w iększe  s tra ty ,  
aniżeli Jkorzyść z dod a tk o w ej Opłaty. N ależało  sio 
dobrze  zastanow ić, czy p o d w y ż k a  o p ła t  pocz tow ych  
zam ias t  złagodzić bezrobocie , p rzyn ieść  m oże p o ­
w iększenie ilości bezrobo tnych . W y g lą d a  to n a  p a ­
radoks, lecz firm y zagraniczne, k tó re  m a ją  w  P o l­
sce filje, b ę d ą  m og ły  w p ro s t  z cen trali  w ysy łać  
druki do  Po lsk i  i to tan im  k osz tem . O p ła ta  za druki 
zagraniczne do Polski w ynosi 10 groszy, a p ap ie r  
i d ruk  kosz tu je  zagran icą  taniej aniżeli u nas. Z a ­
robi n a  tem  p rz e m y s ł  z ag ran iczn y !!

Cła na surow ce włókiennicze.
N ajp raw d o p o d o b n ie j  do p ro je k tó w  tej ka tegorji ,  

co w szelk iego  rodzaju  poczynan ia  p ew n y ch  sfer 
w k ie ru n k u  rozw oju  rodzim ej p rodukcji ,  należy  
ko n cep c ja  w p ro w ad zen ia  cla na su row ce w łók ien ­
nicze. Ma to  doprow adzić  do ro z rek lam ow anej  p rzez  
g rupę  w ileńską akcji rozw oju  p ro d u k c ji  lnu, ale 
środki, p rzy  p o m ocy  k tó ry ch  m a to być zrealizo­
wane, pow inny  w y w o łać  uśm iech  politow ania, g d y ­
by  nie rzeczow a p o w ag a ,  z jak ą  u s to su n k o w a ły  się 
do tego p ro jek tu  p ew n e  czynniki oficjalne. N ikt nie 
neg u je  konieczności po p ie ran ia  hodowli owiec dla 
ro zw o ju  p rodukc ji  w e łn y  w Polsce, i n ik t nie m o ­
że skazyw ać n a  zag ładę  p ro d u cen tó w  lnu. D laczego 
jed n ak  realizac ja  ty ch  p ro je k tó w  m a się odbyć k o ­
sztem  zniszczenia sze reg u  o ś ro d k ó w  p rzem y s ło w y ch  
o p ie rw szo rzęd n em  znaczeniu  dla p ań s tw a ,  to już 
pozostan ie  ta jem nicą  in ic ja to rów  p ro je k tó w  w p ro ­
w adzen ia  ceł n a  su row ce w łókiennicze.

Czy weksel bez w sk azan ia  re- 
mitenta jest w eks lem ?

Bardzo is to tną  dla sfer hand low ych  sp ra w ę  ro z­
ważał onegda j  S ąd  O k rę g o w y  (w ydzia ł odw oław czy  
cywilny).

N iejaki p. Adolf H e rm a n  w ręczy ł  sw em u  w ie­
rzycielowi Janow i N o w o tczy ń sk iem u  w ekse l n a  
sum ę 350 zł. Na w ekslu  tym  je d n a k  p rzy  napisie  
„na zlecenie" zapom nia ł dopisać „J. Now otczyń- 
skiego".

Kigdy nadszedł te rm in  p ła tnośc i  w ekse l ten  zn a j­
dow ał się w ręku  p. Ignacego B ra jn ak a ,  k tó ry  
go o trzy m a ł  w raz  z ży rem  od N ow otczyńskiego .

H e rm a n  w ek sla  nie w ykupił ,  sp o rząd zo n y  zo­
stał p ro te s t  i sp raw ę  sk ie row ano  do sąd u  g rodz­
k iego.

Na ro zp raw ie  po zw an y  p rzy zn a ł  na leżność  ale 
odm ów ił zap ła ty  z w ekslu , dow odząc, że w eksel 
bez w skazania ,  na czyje je s t  zlecenie nie je s t  
wekslem .

N apróżno  pełnom ocnik  p o w o d a  w yłuszcza, że 
sk o ro  na odw rocie  w ekslu  je s t  ży ra  N o w o tczy ń ­
sk iego  to znaczy, że w ekse l op iew ał n a  jeg o  
zlecenie.

Sąd p o w ó d z tw o  oddalił.
O n e g d a j  ta  ch a ra k te ry s ty c z n a  s p ra w a  znalazła  

się w drugiej instancji dokąd  zaape low a ł pow ó d .  
P e łnom ocnik  p o zw an eg o  adw . Józef R o se n b e rg  
dowodził,  że k o d ek s  hand low y w y m ag a  w yraźn ie  
aby  wćksel zaw iera ł  w skazan ie  na czyje je s t  zle­
cenie.

W e d łu g  art. lOO- p ra w a  w ekslow ego  — w ekse l 
bez w y pe łn ien ia  tego w a ru n k u  nie je s t  Wekslem, 
a za te m  nie m ożna  z n iego dochodzić należności.

S ą d  odw oław czy, podzie la jąc  te w y w ody , w y ro k  
sądu  grodzk iego  zatw ierdził .

Podatek wojskowy.
„M onitor Polski"  z dnia 8 b. m. o g łasza  ro zp o ­

rządzen ie  R ad y  M inistrów  o p o d a tk u  w o jsk o w y m . 
P o d a te k  ten  o p łaca ją  p rzen iesien i do re ze rw y  

.w  m yśl art. 60 u s ta w y  o p o w sze ch n y m  obow iązku  
s łużbow ym , uznani p rz y  p oborze  za zdolnych do 
s łużby  w  p o sp o li tem  ruszen iu  z bronią , lub bez 
broni, uznani za zupełn ie  n iezdolnych, oraz ci, k tó ­
rzy  podczas  od b y w an ia  s łużby  w o jskow ej zostali 
p rz ez  kom is ję  le k a r s k ą  zaliczeni do pow yższych  
ka tegor j i ,  o ile p rzy czy n y  tego  nie w ynik ły  z p o ­
w odu p e łn ien ia  s łużby  w o jskow ej,  nakoniec ci, k tó ­
rzy  o d b y w ając  s łużbę w o jsk o w ą  zostali zaliczeni do 
pospo li tego  ru szen ia  na  p o d s taw ie  rewizji.

P o d a tek  ten  p o b ie ra  się jak o  p o d a te k  zasadniczy  
i w ynos i  10, 15 lub 20 zł., o raz  jak o  d o d a tek  do 
p ań s tw o w e g o  p o d a tk u  dochodow ego  w postac i  10 
proc., 15 proc. i 20 proc. s taw k i do tegoż  p o d a tku .  
W y łą c z o n e  od tego  są  osoby, od k tó ry ch  p o d a tek  
d oedodow y  p o b ie ra  się przez  p o trącen ie  od docho­
d ó w  u p o sażeń  s łużbow ych , e m e ry tu r  i w y n a ­
grodzeń  za p racę  n a jem n ą .  O so b y  te p łacą  na­
tom ias t  :

P rzy  ro czn y m  dochodzie z w y n a g ro d zeń :
p o n ad  2.500 zl. do 3’000 zł. — 0,2 proc.

) t 3.000 W V 5.000 ) t 0,3
V 5.000 )) v 8 . 0 0 0 V -  0,4 n
n 8.000 » ) i 12.000 V -  0 , 6 )y
V 12.000 V n 20.000 V 0,8 V

)y 20.000 )) t f 30.000 )) 1 w

t) 30.000 t) » 50.000 n - 1,4 »
V 50.000 n V 70.000 V -  1,3 ))
V 70.000 )) ) f 1 0 0 . 0 0 0 V 1,7 ))
n 1 0 0 . 0 0 0 n n 2 n

Z a p o d s ta w ę  w y m ia ru  dla w sp o m n ian y ch  osób 
p rz y jm u je  się w yso k o ść  uposażeń , e m e r y ty r  i w y ­
n ag rodzeń  za n a je m n ą  p racę ,  o t rzy m an y ch  w roku 
p o p rzed za jący m  rok  p o d a tk o w y  - za rów no  w p ie ­
niądzach, jak  i w na tu rze .

W a r to ś ć  dochodu  tego  rodzaju  w  n a tu rze  obli­
cza się w e d łu g  p rzec ię tnych  cen ob iegow ych  z dn. 
1 s tyczn ia  tego  roku , z k tó reg o  dochód  s łuży  za 
p o d s taw ę  w ym iaru .

S am  p o d a te k  zasadn iczy  p łacą  osoby  nie po d le ­
g ające  p o d a tk o w i d ochodow em u.

R ozporządzen ie  p o w y ższe  obow iązu je  z dniem  
jeg o  ogłoszenia.

Gminny podatek w yrów naw czy .
U chw alony  na ubiegłej sesji  p o d a tęk  w y ró w n a w ­

czy d la  gmin w iejskich  z k tó reg o  m a ją  być p o k ry te  
p o w ażn e  deficyty w bu d że tach  gm innych , w szed ł  
obecnie w życie d ro g ą  ro zp o rząd zen ia  w y k o n a w ­
czego m in is te rs tw a  sp ra w  w ew nętrznych .

R ozporządzen ie  n o rm u je  szczegóły, do tyczące 
p o d s ta w  w ym iaru  p o d a tk u  oraz stanow i, że gm iny  
w iejskie  w w o jew ó d z tw ach  ś ro d k o w y ch  i w tehod- 
nich mogą pob ie rać  p o d a tek  rów nież  na pokryc ie  
deficy tu  z o k re su  1930 i 1931 roku.



Rewolucja w handlu detalicznym.
Z d a je  się nie u legać żadnej wątpliw ości, żc w o r ­

bitę doniosłych  rew olucy jnych  p rzeo b rażeń  g o sp o ­
darczych  w ciągn ię ty  został hande l  detaliczny. Z a ­
czyna ją  w y s tęp o w a ć  now e zupełn ie  form y, k tó ry ch  
zasięg  i d rogi rozw oju  nie m o g ą  być jeszcze d o ­
k ładn ie  sp recy zo w an e .

R ew o lu c ja  ta  najsilniej u w y d a tn ia  się n a  te ren ie  
handlu  n iem ieckiego, gdzie osta tn io  w y s tąp i ł  sze reg  
don iosłych  p rzem ian .  N aw iązyw anie  b ezp o śred n ieg o  
k o n tak tu  p rzez  p ro d u c e n ta  z k o n su m en tem ,  tw o ­
rzenie licznych tanich  sk lepów  o jednolitych  ce ­
nach, p o w s taw a n ie  zo rgan izow anych  p rzez  p rz e ­
m ysł o ś ro d k ó w  sp rzed aży  z pom inięciem  handlu  
o to na jbardz ie j  ch a rak te ry s ty c zn e  z jaw isk a  i w y d a ­
rzenia. Z jaw isk a  te p o w s ta ły  organicznie  z p ew n y ch  
p rz eg ru p o w a ń  w g o spodars tw ie .

P ie rw sz y m  niejako p rz e jaw e m  tych  p rz em ian  by ł  
rozw ój d o m ó w  to w arow ych , k tó re  rozw ija ły  sp rz e ­
daż now ych  g a tu n k ó w  tanich tow arów , aby  za sp o ­
koić dążenie szerokich m as odbiorców  do osiągn ię­
cia kom fortu .

D o p ro w ad z iło  to do os tre j  walki k o n k u ren cy jn e j ,  
w w yn iku  k tó re j ,  jako  odruch  ob rony  hand lu  d e ta ­
licznego, p o w s ta ły  k o n ce rny  i cen tra le  zakupów , 
zo rgan izow ane p rzez  poszczególne p rzed s ięb io rs tw a  
hand lu  detalicznego . •

Jednocześn ie  k o n se k w e n c ją  tej walki b y ło  coraz 
silniejsze e lim inow anie pośredn ich  ogniw  handlu, 
gdyż odbiorcy  starali się znaleźć b ez p o ś ren ią  d rogę  
do fab rykan ta .  N astąp iły  k ra c h y  p rzed s ięb io rs tw  
h u r to w y c h  i p rz e m y s ł  s ta n ą ł  w obec now ei rzeszy  
odbiorców , k tó rzy  zajęli m ie jsca  zniszczonych przez  
inflację i upad łośc i  p laców ek . T a  m asa  now ych  o d ­
b iorców zaczę ła je d n a k  d y k to w ać  k o n ce rnom  i zw iąz­
kom  p ro d u c en tó w  now e zupe łn ie  w a ru n k i  w p ły w a ­
jąc na  zniżkę cen. N iepew ność  sy tuac j i  g o sp o d a r­
czej, p o g a rsza jące j  się od dw óch  lat, sp o w o d o w ała ,  
że p rzem y s ło w iec  z p o w o d u  sp ad k u  zam ów ień , za ­
pić się m us ia ł  n ie ty lko  p racą ,  j a k ą  d o k o n y w a ł  u- 
p rzedn io  hurtow nik ,  ale rów nież  i zm u szo n y  był fi­
n an so w ać  k o nsum eję .  O czyw is ta ,  m ogło  to  t rw ać  
ty lko do m om en tu ,  w k tó ry m  zaos trzen ie  k ry z y su  
zm usiło  wiele p rzed s ięb io rs tw  do zam knięcia  fabryk  
lub też  do p o szu k iw an ia  now ych  d ró g  zbytu. W ię k ­
szość p ro d u c e n tó w  n aw iąza ła  b ezp o śred n i  k o n tak t  
z h an d lem  deta licznym  w m ałych  i na jm n ie jszych  
m iasteczkach , p rz e jm u ją c  w te n  sposób  nie ty lko  ry ­
zyko sk ład u  i f inansow ania  konsum eji ,  ale rów nież  
i ponosząc  koszty , zw iązane z u tw o rzen iem  ap a ra tu  
p rzedstaw ic ie li  podróżu jących .  W  wielu p rz ed s ię ­
b io rs tw ach  te p rzeobrażen ia ,  rea lizow ane s y s te m a ­
tycznie p rz y  p o m o cy  re k la m y  p ra so w e j  i o p a r te  o 
zasoby  k ap ita ło w e ,  d a ły  p o zy ty w n e  wyniki. W  ca­
ły m  sze regu  w y p a d k ó w  je d n a k  p rz e d s ię b io rs tw a  
p rz em y s ło w e  zm uszone  by ły  p rze jąć  w szys tk ie  m e ­
to d y  hand lu  detalicznego, p o d w aża jąc  istnienie p la ­
ców ek  kupieckich .

Z w iązk i hand lu  deta licznego  w obec tych z jaw isk  
za ję ły  s tan o w isk o  zdecydow an ie  w rogie ,  gdyż p o ­
tęg u ją  one k a ta s t ro fa ln ą  d ep re s ję  w handlu . R ó w n o ­
cześnie zw iązki kup ieck ie  p o d ję ły  na sze ro k ą  skalę 
rea l izow aną  p ro p a g a n d ę  i bad an ia  nad  n o w em i z ja ­
w iskam i, k tó re  zm ieść m o g ą  zupe łn ie  hande l d e ta ­
liczny. P ro p a g a n d a  tych zw iązków  n a  te ren ie  p rz e d ­
sięb iors tw  kupieckich  idzie w k ie ru n k u  z a p ro w a ­

dzenia  racjonalizacji  zakupów , zw iększen ia  s p r a w ­
ności p e rso n e lu  w zak res ie  p rz y s to so w y w an ia  się 
rlo k o n ju k tu ry  i m ody, zw rócen ia  szczególnej u w a ­
gi na  s y s te m a ty c z n ą  re k lam ę ,  zm niejszen ia  k o sz tó w  
w łasnych  i p rz y s to so w a n ia  się do obecnego  pozio­
mu siły nabyw cze j ludności.

Czy te środki, p ro p a g o w a n e  energ icznie  p rzez  
związki kup ieck ie  d ad zą  p o żąd an e  w ynik i i u ch ro ­
nią h an d e l  od k a ta s t ro fy  p rzysz łość  pokaże.

A L  K

Związek cechów  rzeźniczych 
u Ministra S p raw  W ew nętrznych .

D elegacja  Z w iązku  cechów  R zeźniczych  u d a ła  
się do Min. S p ra w  W e w n .,  w ręcza jąc  m u  u w ag i 
i p o p ra w k i  do ro zp o rząd zen ia  „O dozorze nad m ię­
sem  i p rz e tw o ra m i  m ięsnem i"  dołączając , do nich 
m em orja ł ,  w k tó ry m  streszczono  p o s tu la ty  rzem io ­
s ła  rzeźnićko-w ędlin iarskiego co do w sp o m n ian eg o  
rozporządzen ia . P o s tu la ty  d o m a g a ją  się odroczen ia  
te rm in u  w e jśc ia  w życie p o s tan o w ień  rozp. od 7 
l is topada  1931 do czasu  usku teczn ien ia  n iezbędnej 
nowelizacji tego  rozporządzen ia  w ykonaw czego , 
k tó re  sk o ry g o w a ło b y  n iedok ładnośc i  i błędy, za ­
w arte  w postanow ien iach  w y d an eg o  rozporządzen ia  
a n as tęp n ie  poddan ie  g ru n to w n e j,  rzeczow ej re w i­
zji n iek tó rych  w sk azan y ch  po s tan o w ień  ro z p o rzą ­
dzenia, i znow elizow anie go w d u ch u  u w a g  
i w m yśl  po d an y ch  racji g o spodarczo -zaw odow ych  
i gospod arczo -p ań s tw o w y ch .

N a audjencji 19 ub. m. p re z e s  p. S y lle r  w rę cza ­
jąc p. ministrowi m em o rja ł  o raz uw agi i-p o p ra w k i  
przeds taw i! rów nocześn ie  szkodliwość tych p o s ta ­
nowień d la  ogólnej g o sp o d ark i  k ra jo w e j ,  w szcze­
gólności podniósł,  że zakaz sp rzed aży  m ięsa  w s ta ­
nic' n iep rze rob ionym , wędlin i p rz e tw o ró w  m ięsnych  
w e w spó lnych  sk lepach  rzeźnicko  w ędlin iarskich  
sp o w o d u je  u p ad e k  wielu w a rs ta tó w  p racy  i p o ­
zbawi sk a rb  p a ń s tw a  licznych, sum iennych  p ła tn i ­
k ó w  p o d a tk o w y c h  i obniży poziom  w ytw órczośc i 
rzeźnicko-w ędlin iarskiej.  W  odpow iedzi min. Pie- 
rack i p rz y rze k ł  odroczenie  te rm in u  w e jśc ia  w życie 
teg o  rozporządzen ia ,  zaznaczając , że sam  uje je s t  
zw olennik iem  tak  szybk iej  realizacji wszelkich no ­
w ych rozporządzeń ,  k tó re  zm ien ia ją  zasadniczo  
■dotychczasowy s tan  rzeczy w dane j  dziedzinie 
gospodarki.)

Rozp o dozorze nad mięsem obowiązywać bę­
dzie od 7 rraia 1932. N a p o d s taw ie  R o zp o rz ąd ze ­
nia M inistra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z dnia  31. pa- 
źd iern ika  1931. w y d a n eg o  w p o ro zum ien iem  /. Mi­
n is trem  R oln ic tw a i M inistrem  P rz e m y s łu  i H an d lu  
w sp raw ie  zm iany  ro zp o rząd zen ia  M inistra  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  z dnia  24 czerw ca  1931 r. O dozo­
rze nad mięsem i przetworami mięsnemi za rzą­
dzono, iż p rzew idz iany  w par .  49. rozporządzen ia  
M inistra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z dn ia  24 czerw ca  
1931 r. (Dz. U. R. P. Nr. 68'. poz. 558) termin wej­
ścia w życie wymienionego rozporządzenia odra­
cza się do dnia 7 maja 1932 r.

Prenumerujcie „Przegląd Kupiecki"!



Orzecznictwo sądowe.
Używanie firmy zarejestrowanej.

Is to tnym  w y m o g iem  p ra w a  zabron ien ia  innem u  
przedsięb io rcy  u ż y w a n i a  f i r m y ,  jak o  ozn acze ­
nia ‘p rzed s ięb io rs tw a  k o n k u re n cy jn eg o  je s t  w ed łu g  
arł. 2. I. 1. u s t w a w y z  dnia 2/8 1926 Dz. U. R. P. 
Nr. • 96;. póz. 559, by u ży w an a  p rzez  k o n k u re n cy jn e  
p rzed s ięb io rs tw o  firma m og ła  w prow adzić  odb ior­
ców w b ł  ą d  co do tożsam ośc i  p rzed s ięb io rs tw a .  
T e n  m o m en t  nie zachodzi, gdy  b rzm ien ie  firm 
re je s tro w an y ch  w  różnych m iejscow ościach, m im o 
p o k re w ie ń s tw a  uży ty ch  w nich w y ra zó w  (A kw a- 
w it“) i („A k w a w aw ita " )  p r z e z  u m i e s z c z e n i e  
d o d a t k ó w ,  w szczególności imienia i nazw iska  
właściciela, w ykazu je  różnice, w yklucza jące  p r a w ­
d o p o d o b ień s tw o  w p ro w ad ze n ia  kiijenteli w b łąd  
co do tożsam ośc i  p rzed s ięb io rs tw a .  F irm a  atoli, 
k tó ra  w sw em  oznaczeniu  u ży w a  w yrazu ,  w y k a zu ­
jącego rażące p o d o b ień s tw o  z r e je s t ro w a n y m  zn a ­
kiem to w aro w y m  p rz ed s ięb io rs tw a  k o n k u re n c y j­
nego, nie je s t  u p raw n io n a  do używ an ia  tego  w y ­
razu p rzy  oznaczeniu  sw ych  tow arów .

O rzeczen ie  Izby III. S. N. S. 1. z 4. g ru d n ia  1930 
(Rw. 987) 30.

Stosunek lokatora g łó w n e g o  do 
podnajemcy

S a m  fakt, że właściciel realności w ypow iedzia ł  
g łó w n em u  lokato tow i n a jem  tudzież okoliczność czy 
g łów ny  n a jem ca  u ży w a  p rzed m io tu  n a jm u  praw nie ,  
czy bez ty tu łu  p raw n eg o ,  nie m a  w p ły w u  n a  s to ­
sunek .m iędzy  lo k a to rem  a su b lo k a to rem  i nie p o z b a ­
wia lo ka to ra  p ra w a  p ro w a d zen ia  egzekucji  p rzeciw  
su b loka to row i o us tąp ien ie  z lokalu.

O rzeczen ie  Izby III. S. N. S. 1. z 4 g ru d n ia  1930 
Rw. 2111/30.

Nadzorca sądow y ma prawo samodziel­
ności bez dłużnika podejmować czynności  

procesowe.
W  przed s ięb io rs tw ach  k o rz y s ta ją cy ch  z od rocze­

nia w y p ła t  w  tryb ie  rozporządzen ia  z 23 g ru d n ia  
1927 r. o zapob iegan iu  i o odroczeniu  w y p ła t  (Dz. 
U. nr. 3. z r. .1928, poz. 20), zachodziła zaw sze  kw e- 
s t ja  co na leży  do nadzorcy  sądow ego , co zaś do 
właściciela p rz ed s ięb io rs tw a  w zględnie sądu  z p o ­
między czynności p ro w ad zen ia  p rzed s ięb io rs tw a  
i rep rez en to w an ia  go  w obec w ładz i różnych  osób. 
S ąd  na jw yższy ,  w yjaśn ia ,  że d łużnik  właściciel 
p rzed s ięb io rs tw a  je s t  zasadniczo  odsu n ię ty  od za­
rządu, m oże być dopuszczony  do czynności z a rzą ­
du ń a  p o d s taw ie  upow ażn ien ia  udzielonego przez 
nadzorcę sąd o w e g o  za zgodą  sędziego-kom isarza . 
Z chw ilą  zaś udzielenia odroczen ia  w y p ła t  i u s t a ­
lenia nadzoru  sądow ego , aczkolwiek d łużn ik  nie 
trac i m ożności ud z ia łu  w toczących się w czasie 
nadzoru , w swoich sp raw ach  m ają tk o w y ch  p ro cesó w  
sądow ych , jed n ak ż e  uczes tn ic tw o  jego  je s t  o g ra ­
niczone. Mianowicie dla w ażności p ed ję ty ch  przez  
niego czynności p ro ceso w y ch  w y m ag a n y  je s t  w sp ó ł­
udział n adzorcy  sądow ego . P rzeciw nie  zaś n ad zo rca  
sąd o w y  bez wszelkich ograniczeń obe jm uje  rolę 
s t ro n y  p roceśow ćj,  gdyż on, a nie d łużnik  „korzy­
sta"  vvedług tek s tu  R o zporządzen ia  P re z y d e n ta

z u p raw n ień  s trony .  W  czasie więc t rw a n ia  n a d ­
zoru sądow ego  nadzorca  sąo y w y  u p ra w n io n y  je s t  
do za rządu  oraz  p o d e jm o w an ia  w sp ra w ach  m a ją ­
tkow ych  d łużn ika  czynności p ro c e so w y ch  s a m o ­
dzielnie bez udziału  tegoż  d łużnika. (O rzeczenie  
Izby i S ad u  N a jw y ższeg o  z 8 s tycznia  1931 roku  
C. 1630/30).

Opinia prawników w sprawie kontrak­
tów, zawieranych iii fumach szterlingacb.

Z agadnien ie , czy p rz y  tran zak c jach  zaw arty ch  
p rzed  19. IX. sp rzed a jący  ma ponosić  s t ra ty ,  w y ­
nikające  ze zm iany  w a lu ty  angielskiej za jm u je  co­
raz bardzie j opinję  sfer g ospodarczych  na ca łym  
świecie.

W  osta tn ich  czasach  zagadn ien ie  to  ro z p a t ry ­
w ane  jes t  n ie ty lko  pod k ą tem  w idzen ia  sk u tk ó w  
w yn ika jących  z d o s taw  do Anglji,  lecz rów nież  
b a d a n a  je s t  k w es t ja ,  jak ie  k o n sek w e n c je  p ra w n e  
pociąga  za so b ą  d ep rec jac ja  fun ta w s to su n k u  do 
um ów , zaw ieran y ch  w innych k ra jach  w walucie 
angielskiej.

K w e s tję  tę analizuje  szczegółow o p ra w n ik  szw a j­
ca rsk i dr. M. W y łe r  w a r ty k u le  w „N eue Z uriche r  
Z eitung"  z dnia 13 bm.

Jeżeli u m o w a  n a  d o s taw ę  tow aru  b y ła  z a w ar ta  
m iędzy  m ieszk ań cam i S zw a jca r j i  w funtach  szterl.  
p rzed  19. IX. 1931, to  w razie zap łacen ia  na leżno­
ści fun tam i po  21. IX. 1931 zachodziłby n iew ą tp li­
wie w y p a d ek  n ies łu szn eg o  w zbogacen ia  się. P rzy  
zaw ieran iu  u m o w y  s tro n y  w ychodziły  z za łożenia, 
że funt m oże się w ahać ty lko  w gran icach  p u n k tó w  
złota. Z chwilą, gdy  to  założenie odpad ło ,  m am y 
do czynienia  z u m o w ą , k tó ra  zos ta ła  z a w a r ta  pod 
w p ły w e m  błędu , do tyczącego  zasadniczych  p o d s taw  
um ow y. M iaró d a jn em  jes t ,  że p o w s ta ło b y  w zbo­
gacenie d łużnika , co nie m oże być  dopuszcza lne  ze 
w zględu  n a  sp raw ied liw ość  i d o b rą  w iarę  (art. 2 
szw a jca rsk ieg o  k o d ek su  cyw ilnego). A u to r  zaleca 
o d d aw an ie  w szelk ich  sp o ró w  n a  tern tle sądom  p o ­
lubow nym , p rzy czem  zasadn iczą  w y ty czn ą  dla w szy ­
stk ich  sąd ó w  p o lu b o w n y ch  w tych  sp ra w ach  p o ­
winno być  to, że n ik t nie p o w in ien  się wzbogacić 
bezzasadn ie  w sk u te k  zarządzenia, sp o w o d o w a n eg o  
p rzez  jed n o s tro n n e  za rządzen ie  rząd u  angie lsk iego  
w y w o ła n e  p rz ez  k a ta s t ro fę  f inansow ą Anglji.

T a k ie  sam e  s tan o w isk o  z a jm u ją  n iek tó rzy  p r a ­
wnicy niem ieccy. I tak  dr. U e b e rh o rs t  w a r tyku le  
o g ło szo n y m  w „V ossische Z eitung"  z dn ia  18 X 
1231 r. w y p o w iad a  zdanie, że sądy  niem ieckie  
w in n y  p rz y  t ran zak c jach  funtow ych, w tych  w y ­
p ad k ach , gdy  nie b y ły  one zaw ierane  w yraźn ie  
w funtach z lo tow ych , p rz y zn aw a ć  s łu szność  d o m a ­
ganiu  się d o p ła ty  różnicy  m iędzy fun tem  p a p ie ro ­
wym  a fu n te m  z ło tym  na zasadzie  §§ 133, 273 
i 424 n iem ieck iego  k o d ek su  cyw ilnego. P o d k re ś la  
on szczególnie że w szyscy ,  k tó rzy  zaw arli  tran- 
zakcje fun tow e p rzed  21. IX. 1931 r. mieli na  myśli 
funty złote i s tosow ali  funty w łaśn ie  d latego, żeby 
się zabezp ieczyć p rzed  ryzyk iem  dew aulacji .  U- 
inowy p o w in n y  być  w y k o n y w a n e  n a  zasadzie  
d obre j  w iary . N ikt nie p o w in ien  dążyć do  n ie s łu ­
sznego  w zbogacan ia  się k o sz tem  drug iego  i n ikt 
nie m oże w y m ag ać ,  ażeby  za d o s ta rczo n y  m u to ­
w a r  m iał płacić  zd e p rec jo n o w an ą  walutą .



Kto będzie  p o trzeb o w a ł  
koncesji  a u to b u s o w e j?

P ro je k t  u s ta w y  o za ro b k o w y m  przew ozie  osób 
i to w aró w  p o jazdam i m echanicznem i, o p ra co w an y  
przez  m in is te rs tw o  ro b ó t  publicznych, a w p ro w a ­
dzający  sy s tem  k oncesy jny ,  określa ,  że nie będzie 
po trze b a  uzysk iw ać  konces ji  n a :  1) d o raźn y  p rz e ­
wóz za ro b k o w y  p o jazd am i m echan icznem i osobow e- 
mi, w y n a jm o w a n em i w  całości, 2) b ez p ła tn y  p rz e ­
wóz p raco w n ik ó w  z m ie jsca  p ra cy  i do m ie jsca  
p ra cy  w łasn y m i p o jazd am i p rzed s ięb io rs tw a , 3) 
p rzew ó z  to w a ró w  przez  p rz ed s ięb io rs tw a  p rz e m y ­
s łow e i h and low e oraz  g o sp o d a r s tw a  rolne i leśne 
w yłączn ie  dla w łasn y ch  p o trzeb  i w łasnym i,  p o ­
jazdam i m echanicznym i, V) p rzew ó z  p aczek  i innych  
p rzedm io tów , n ad a jący ch  się do t r a n s p o r tu  p o cz to ­
wego, 3) p rzew ó z  uczniów  do szkół oraz  p rzew ó z  
osób wr calach k ra jo zn aw czy ch  i tu ry s ty czn y c h  p o ­
jazdam i m echan icznem i in s ty tuc ji  k u ltu ra ln y ch  i s p o ­
łecznych, lub p rzez  nie do tego  celu w yna ję tem i,  
do raźn e  p rz ew o zy  wycieczkow e, o rg an izo w an e  p rzez  
to w a rz y s tw a  tu ry s ty czn e .

S am o rzą d y  m iejsk ie  b ę d ą  m o g ły  za zgodą  mini­
s te r s tw a  ro b ó t  publicznych , p rzed łu żać  m iejsk ie  
linie au to b u so w e  do sąsiednich m iejscow ości.

W  ty m  w y p a d k u  p o s tan o w ien ia  u s taw y ,  n a k ła ­
dające  n a  p rz ed s ięb io rs tw a  obow iązek  u zysk iw an ia  
koncesji ,  rów nież  nie b ę d ą  m iały  zas tosow ania .

Podatek od elektryczności.
P o d a tek  od e lek trycznośc i p rzew id z ian y  je s t  w 

w ysokośc i 10 proc. od energ ji ,  w y tw o rzo n e j  p rzez  
e lek tro w n ie  publiczne, 20 proc . od en e rg j i  w y tw a ­
rzanej w e lek trow niach  zak ład ó w  górn iczo-hutn i­
czych' i 30 proc . od  energ ji ,  w y tw a rzan e j  w e lek ­
trow niach  kopalń  węgla. Od o p łacan ia  p o d a tk u  od 
en e rg j i  e lek try czn e j  zo s ta ją  zw olnione n a  lat 10 
e lek tro w n ie  cz te rech  w o jew ó d z tw  wschodnich  oraz 
w o je w ó d z tw a  ta rnopo lsk iego , ze w zględu  n a  p io ­
n ie rsk i  c h a ra k te r  tych  o b sza ró w  w zakres ie  e lek ­
tryfikacji.  E lek try czn o ść  na w łasn e  p o t rze b y  z a k ła ­
d ó w  p rzem y s ło w y ch ,  o t rz y m y w a n a  z e lek trow ni 
ty ch  zak ładów , nie będzie  o p o d a tk o w an a .

Podatek od nieruchomości i od lokali.
P o d a te k  ód n ie ruchom ośc i m a  być p o d w y ż sz o n y  

z 7 n a  10 proc., p rzyczem  w okres ie  5 lat m o g ą  
być  u sk u teczn io n e  d o d a tk o w e  w y m ia ry  tego  p o ­
d a tk u .  P o d a te k  od  lokali m a  być p o d w y ż sz o n y  z 
8 n a  12 proc., ca ła  zaś p o d w y ż k a  w w ysokośc i  4 
proc., zos ta je  p rzezn aczo n a  n a  fundusz ro z b u d o w y  
miast. P o n iew aż  po p rzed n io  p rzezn aczo n o  n a  ten  
cel 2 proc., obecnie p rz e k a z y w a n e  będzie  na rzecz 
tego  fu n d u szu  6 proc., czyli p o ło w a  ca łego  p o d a tku .  
P o n ad to  zo s ta ją  ogran iczone zw olnienia od tego  p o ­
d a tk u .  T a k  więc bezrobotn i,  k tó rzy  zam ieszk u ją  
w 2 poko jach , b ę d ą  opłacać  po d a tek ,  a zwolnieni 
b ę d ą  jed y n ie  p rz y  zam ieszk iw an iu  1 poko ju .

Lokale w now ych  dom ach  od d an e  do u ży tk o ­
w ania  p rzed  r, 1929 nie będ ą  opłacać  p oda tku  
p rz ez  lat 10, n a to m ias t  lokale, k tó re  rozpoczęto

u ży tk o w ać  po  1 s tycznia  r. 1'999 - p rzez* ła t  15
b ę d ą  zwolnione od p o d a tk u .

Niedopuszczalny monopol handlem 
papierniczo-piśmlenniczym w szkołach.

J e d n ą  z do tk liw ych bodaj,  ęzy nie na jw iększych  
bolączek  handlu  m ate r ja łam i papiern iczo-p iśm ienni-  
czemi, je s t  zo rgan izow any  n a  w ielką skalę handel 
a r ty k u łam i szkolnem i, k tó ry  u p ra w ia ją  sklępiki 
szkolne i spółdzielnie nauczycielskie  w y k orzys tu jąc  
sw e specyficzne w p ły w y .  D zie je  się w sk u te k  tegó  
tak ,  że spółdzieln ie  m a ją  w p ro s t  m onopoliczue s ta ­
now isko  w za o p a try w a n iu  m łodzieży szkolnej a r t y ­
kułam i pap ie rn iczo  piśm ienniczem u

D laczego  p o w s ta ły  te spółdzieln ie  nauczycielsk ie?  
O tó ż  p rz y czy n ą  ich p o w s tan ia  miał być. rz ek o m o  
w yzysk  ze s tro n y  k u p có w  m ater ja łam i papiern iczo- 
p iśm ienniczem i. Z a rzu t  ten  go łosłow ny , n ico p a r ty  
na  żadnych  fak tycznych  danych  m o żn ab y  pom inąć 
m ilczeniem, gdyż n ie jednokro tn ie  sp ra w ę  tę o m a ­
wialiśmy, d em ask u ją c  b ez p o d s ta w n o ść  za rzu tów . 
Jeśli  p o ru sz a m y  to zagadnienie,  to tylko, ażeby  
w łaściw ie za rzu t  ten  odwrócić* wdaśnie W s tronę  
tego  m onopolu  spółdzieln i i sk lep ików  szkolnych, 
k tó re  jak  k aż d y  m onopol, nie k rę p o w a n y  żadnem i 
w zględam i k o n k u ren cy jn cm i m oże się w yrodzić  
i m inąć sio z zadan iem  mu w łaśc iw ćm . S tw ie rd zo n o  
bow iem , że te spółdzieln ie  szkolne nie' d a ją  bynaj­
mniej żadnych  korzyśc i k o n su m en to w i,  ów sze ip  tó- 
w a r  ten  w tych  spółdzie ln iach  n ab y w a  się w n a j ­
lepszym  w y p a d k u  po  cenie rynkowej, a naw et n a j ­
częściej po  cenie w yższe j.  K upiectw o, póUosząće 
o g ro m n e  c iężary  p ań s tw o w e ,  św iadczenia  ogrbń ihc  
n aw e t  n a  sam o  szkoln ic tw o ponoszone ,  m a  p ra w o  
żądać, aby  p rzez  tak ie up rzyw ile jow ane  s tan o w isk a  
spółdzielni nie szkodziło  się inteVesóru handlu, k tó ry  
b o ry k a  się z o g ro m n em i t ru d n o śc iam i 'n a tu ry  g o s p o ­
darcze j.  K w e s t ja  tych  spółdzielni p o w in n a  jak  n a j ­
p rędze j  być p rz e sąd z o n a  w m yśl in te re sów  k u -  
p iec tw a  papiern iczo-p iśm ienniczego . ?-

Holu „fantazji" w projekcie ustawy
o koncesjonow aniu handlu metalami. 

Opinja Dra barona Roger Battagja.
P ro je k to w a n a  u s ta w a  o k o n ces jo n o w an iu  handlu, 

m eta lam i nie osiągnie rezu lta tów , dla k tó ry ch  j ą  
o p racow ano . U s ta w a  ta  m a  n a  celu zw iększenie 
zap asó w  m etali n ag ro m ad zo n y ch  w k ra ju .  U s ta w a  
dąży  do osiągnięc ia  tego  celu p rzez  zm onopo lizo ­
w anie  w niewielu rękach  ca ło k sz ta ł tu  hand lu ,  p -  
czywiście pociągnąć  to m usi za sobą  p o d w y ższen ie  
cen  tych m etali  d la  produkc ji ,  nie dając  w zam ian  
p ew n o śc i  w zak res ie  zw iększen ia  zapasów . 
P o m ija jąc  już to, iż is tn ienie  zap asó w  s c e n tr a ­
l izow anych, ze w zględu  n a  g ie łdow y c h a rak tę r  
h an d lu  m etalam i, m oże  narazić  n a  pow^ażnę, s tra ty ,  
pos iada jących  te zapasy ,  sam  cel p rz y  p o m o cy  u s ta ­
wy j e s t  ba rdzo  t ru d n y  do  zrealizow ania. T y m c z a ­
sem  m o żn a  to os iągnąć inną drogą , a. m ianowicie 
p rzez  zaw ieran ie  um ów  ze s tro n y  p a ń s tw a  z po-



szczególnem i p r  z e dsfę b io r s t  w a  m i d o s ta rcza jące  mi 
w y ro b ó w  m eta lo w y ch  rządow i, k tó re  to  u m o w y  
o b o w iązy w ały b y  dostawców ' do u trzy m y w a n ia  na  
sk ładzie  w iększych  zapasów . W  ten  sposób  u d a ło ­
b y  się s tw orzyć  zapasy ,  a za ła tw ienie  sp ra w y  nie 
zaciążyłoby  u jem nie  n a  ca łym  hand lu  m etalam i. 
O czyw iście  p ań s tw o  m usia łoby  p rzez  s f in an so w a­
nie u ła tw ić  s tw orzen ie  takich Zapasów. P o za tem  
w sk azan e  je s t  w p ro w ad zen ie  obow iązku  re je s trac j i  
s tanu  sk ładów . Bardzo  p o w a żn em  u łatw ien iem , 
k tó reb y  w zm ogło  rozw ój handlu  m eta lam i b y łoby  
zw olnienie k ra jo w y ch  firm hand lu jących  tem i m e ­
ta lam i od p o d a tk u  obro tow ego . C a łk o w itą  fan taz ją  
jes t ,  jakoby  p o n ad to  u s taw a  m o g ła  u łatw ić pow stan ie  
h u ty  miedzi. O p łaca lność  ■ takiej h u ty  je s t  bardzo  
p rob lem atyczna ,  a w obec tego  do p rodukc ji  trze- 
baby  było  dopłacać. N a w y p a d ek  g d y b y  tak  n ie­
życiow a u s taw a  w esz ła  mimo w szy s tk o  w życie, 
koniecznie je s t  w yłączenie  z pod jej mocy metali 
p ro d u k o w a n y ch  w k ra ju ,  w w iększych  ilościach, 
jak  cynk , ołów, k ad m  i żelazo - m angan . Z n an y  
jest ogólnie fakt, iż p ro d u k c ja  cynku  i ołowiu je s t  
tak  wielka, iż m usi on być w yw ożony  w znacznie 
w iększej ilości, niż zna jdu je  zby t  w k ra ju .  Z am k n ię ­
cie w yw ozu  rozw iąza łoby  więc w ty m  w y p a d k u  
całkow icie sp raw ę . Oaz Hdl.

Odczyt Prof. Młynarskiego.
(tk) Dn. 8 b. m. odby ło  się pod  p rz ew o d n ic tw e m

b. p re m je ra  prez. W ł .  G rab sk ieg o  zebran ie  T o w , 
Ekonom istów  i S ta ty s ty k ó w  Polskich, na k tó re m  
prof. Feliks M łynarsk i  w yg łos i ł  odczyt n. t. „Kry- 
sysu  złotej w alu ty" . R efe ren t  p rzed s taw ił  w sp o ­
sób n iezw ykle  żyw y  i c iekaw y p a rad o k sa ln y  ro z­
wój zjaw isk  m o n eta rn y ch  w ok res ie  p o w o jen n y m . 
W  czasie, gdy  p o d s ta w a  z ło ta  u leg ła  s ta łem u  k u r ­
czeniu s tznow iąc zaledwie 10 proc. w szystk ich  d e ­
po zy tó w  b an k o w y ch  p o t rze b a  p ien iądza  w z m a­
gała  się n iew spółm iern ie .  T e  d w a  p rą d y  o w ręcz o d ­
w ro tn y m  k ie ru n k u  m usia ły  doprow adzić  do za ­
chw iania  się w a lu ty  złotej,  zw łaszcza gdy zabrak ło  
zasadniczej p o d s ta w y  k ażdego  sy s tem u  m o n e ta r ­
nego, ja k ą  je s t  zaufanie. R ów nocześn ie  m erk an ty -  
lizm p o w o jen n y  sta ł  w k rań co w ej sp rzecznośc i 
z ro zb u d o w ą  p rodukc ji  poszczególnych  p ań s tw ,  co 
rów nież  m usia ło  doprow adzić  do zaos trzonego  k r y ­
zysu. D om inujący , a za razem  n ad  w yraz  szkodliw y 
w p ły w  w y w arło  zdaniem  p re le g en ta  f inanso­
w anie rew iz jon izm u (angie lskie  k re d y ty  dla W ę ­
gier!) i uzależnienie działalności 'k red y to w e j  b an k ó w  
od polityki. P o w y ższe  sp ię trzen ie  sie u jem nych  
p rą d ó w  gospodarczych  d oprow adz iło  do znanego  
k rachu . O becn ie  p o s iad am y  trzy  sy s tem y  m o n e­
tarne:

1) w a lu ty  złotej f rancusko-am erykańsk ie j ,
2) w a lu ty  m an ipu low ane j k u rso w e j angielsko- 

sk an d y n aw sk ie j  i
3) w a lu ty  ś ród k o w o -eu ro p e jsk ie j ,  szczęśliwie przez  

p re le g en ta  ochrzczonej „goło inso lven t sy s tem " .
O tóż  po lsk a  p o w in n a  - -  zdaniem  prof. M ły n a r­

skiego w y trw a ć  cou te  que  coute  p rzy  walucie 
złotej gdyż  może n a  tem  raczej zyskać  aniżeli 
stracić.

KRONIKA.
Zabronieniony przewóz do Polski. P rzy w ó z  do 

Polski ch lorku  am o n u  (salmiak) w ęg lónu  am onu 
sa le try  po taso w ej,  k w a su  azo tow ego  o ko n cen trac j i  
40 proc. je s t  zabroniony . Dz. U. Nr. 98/1931.

Dlaczego nafta i benzyna s i  w Polsce takie 
drogie? W  je d n e m  z pism  w arszaw sk ich  zn a jd u ­
jem y  c h a rak te ry s ty c zn y  opis s to sunków , jak ie  się 
w y tw o rz y ły  w polskim  p rz em y ś le  naf tow ym  
w zw iązku z p o w s tan iem  kar te lu .  K arte l  ten  p łaci 
og ro m n e  „o d szk o d o w an ia” ra finerjom  n ieczynnym  
a z drug ie j  s tro n y  p o d w y ż sz a  cen y  k ra jo w e  p ro ­
d u k tó w  naftow ych, gdy n a to m ias t  za granicę s p rz e ­
daję  je  za bezcen.

Np. su row iec  (ropa  naftow a) k o sz tu je  1.85 doł. 
za 100 kg., a cena  e k s p o r to w a  b en z y n y  w ynosi 
1,50 doi. i o b. G d ań sk .  T y m c z a s e m  w k ra ju  ta  
sam a  b en zy n a  k o sz tu je  około  loO zł.

Nic dziw nego, że w k a r te lu  i poza  nim o d b y w a  
się m iędzy  ra f inerjam i w alka  o to, żeby  sp rzed ać  
jak  najwięcej b enzyny , nafty, o lejów  itp. po  w y s o ­
kich cenach w k ra ju ,  ogran iczając  deficy tow y 
e k s p o r t  do m inim um .

1 oto  pod  ausp ic jam i kar te lu ,  zaw arto  sze reg  
u k ładów  z ra finerjam i, k tó re  za w s trz y m a n ie  p ro ­
dukcji o t rz y m u ją  w y so k ą  p re m ję  od k ar te lu  d ro ­
gą p o ś re d n ią  ab y  w szy s tk o  by ło  w p o rząd k u .  W  ten  
sposób  d rug i rok  z sm k n ię ta  n a  3 sp u s ty  ra f inerja  
„Ja s ło ” d o s ta je  regu la rn ie  co m iesiąc 25.000 doi. 
zam k n ię ta  ra f inerja  p rz e ra b ia ła  p rzed  d w o m a  ly ty  
n a  p o trze b y  k ra ju  po 3,000 cy s te rn  ro p y  rocznie. 
R afiner ja  „K ro sn o ” (p rze ró b k a  m iesięczna do 300 
cys te rn )  o trzy m u je  za n ie ró b s tw o  po 8,000 do larów  
miesięcznie, a ra f inerja  „Icka" (p rze ró b k a  około  80 
w ag o n ó w  ro p y  miesięcznie) za rab ia  na p ró ż n o w a ­
niu co m iesiąc aż  4,000 dolarów . T e  su m y  są  czy­
s tym  zyskiem  un ieruchom ionych  rafinerji, możli­
w ym  jedyn ie  w sk u te k  w ielkiego haraczu , p łaco n eg o  
p rzez  naszych  k o n su m e n tó w  w postac i  w ysokich 
cen za p ro d u k ty  naf tow e.

W idz im y , że t rzy  u n ie ruchom ione  rafinerje  za- 
rab ia jąen a  „n a  c z y s to ” 444,000 do larów  rocznie. 
A  więc ok rog ło  4 miljony z ło tych idzie z kieszeni 
obyw ate li  na  f inansow anie  „po lityk i41 naftow ej skar- 
te l izow anych  firm. Ma to n iem iły  p o s m a k  s p e k u ­
lacyjny, A  robotn icy , z wolnieni z rozm yśln ie  u- 
n ieruchom ionych  p rzed s ięb io rs tw ,  z b ra k u  p racy  
stali się c iężarem  funduszu  b ez ro b o c ia  lub d o b ro ­
czynności publicznej

Dzisiejszy k ry zy s ,  sk u tk iem  zby t rażących  sp rz e ­
czności m iędzy  forma, obecn eg o  k a r te lu  a p o t rz e ­
b a m i  i zagadn ien iam i chwili w p rzem y ś le  nafto­
w ym .

C ały  ciężar e k s p o r tu  def icy tow ego  ponosi sp o ­
łeczeń s tw o  polski. F irm y  w e tu ją  sobie s t ra ty  e k s ­
p o r to w e  na k o n su m en c ie  k ra jo w y m . S ą  rów nież  
firmy, nie up raw ia jące  żadnego  ek sp o r tu ,  k tó re  że ­
rując n a  cenach k a r te lo w y ch  w k ra ju  p a k u ją  g ru ­
b ą  n ad w y żk ę  sp rz ed aż n ą  do kieszeni. T y p o w a  s p e ­
ku lac ja  !

Nie inaczej m a  się sp ek u lac ja  karte li  na  k ieszeń 
k o n s u m e n ta  k ra jo w eg o  cukru , węgli, żelaza, d ro ż ­
dży itd. m ożehy  fachowcy k u p cy  b ez s tro n n ie  tę 
działa lność Karteli zechcieli oświetlić.



Taryfa opłat pocztowych obowiązująca od 15.-X. br.
Taryfa wraz z dodatkiem dla bezrobotnych:
1) obrót w ew nętrzny  i z W olnym  m iastem  Gdańskiem.

listy miejscowe zamiejscowe

a) prywatne do 20 g ram ó w 15 g roszy 35 groszy
ponad  20 do 250 g ram ó w 50 „ 65

250 „ 500 „ • 40 „ 85 „

b) urzędowe do 20 g ram ó w 15 35
p o n ad  20 do 250 g ram ów 30 „ 65 ' „

250 do 2000 35 „ / 5 „

kartki pocztowe 10 groszy 2 5  groszy

D R U K I miejscowe w kraju zasraniczne
prywatne do 2 5  g ram ó w 10 groszy 10 groszy za k ażd e  50  gram .

po n ad  2 5  do 50 gram ó w 15 *15 „ 10 groszy
„ 50 „ 100  „ 20 » 2 0  „
„ 100 „ 2 5 0  „ 30 f ) 30  „
„ 2 5 0  „ 500 „ 55 55
„ 500  „ 1000  „ . 65 » 65
„ 1000  „ 2 0 0 0  „

ty lko po jedynczo  w y sy łan e  tom y 75 M 75

Próbki towarów do 2 5 0  g ram ó w 25 za każde 50 gram. 10 gr,

p o nad  2 5 0  do 5 0 0  gram ów 50
najmniej jednak 20 „ 

najwyższa dopuszczalna 
waga 500 gram.

2) obrót zagraniczny

L isty  do 2 0  g ram ó w  6 0  groszy  
za każde  dalsze 2 0  gram . 30 „

do Austrji, Czechosłowacji Rumunji i Węgier
do 2 0  g ra m ó w  50 groszy  

za każde  dalsze 20  g ra m ó w  30 „

K artk i  pocz tow e zagraniczne 35 „ k a r tk i  pocz tow e 30

Polecone: należność  za polecenie 65  groszy

P a c z k i

Obrót wewnętnny.
Paczki prywatne i urzędow e:

W

.

\  G  A

S  t r e  { a

1 2 3 4

do 
10J km

ponad 
100 do 

300 km

ponad 
300 do 
600 km

ponad 
600 km

& r o s  z  V

do 1 kg 75 95 115' 135
ponad  1 „ 3 „ 05 135 175 21 5

» 3 „ 5 „ 135 195 2 5 5 315

5 16 ,, 2 0 0 28 0 42 0 62 0
10 „ 15 „ 2 7 5 425 625 825

» 15 ;, 20  ,, 3 8 0 6 3 0 83 0 1030

Za paczki och ronne  o p la ta  od w agi j e s t  o 50°/o 
w yższa  od odpow iedn iej  op ła ty , jak  w tabelce 
ru b ry k a  1, 2 i 3.

Paczki w arto śc iow e p ry w a tn e  i urzędow e:
a) o p ła ta  od wagi, jak  w  tabelce 1, .1, 4.
b) należność  a se k u rac y jn a  za k ażde  100 z ło­

tych podane j  w artośc i  lub ich część 10 gr.
c) należność m an ipu lacy jna  do 200 złotych 

podane j w artośc i  20 groszy.
p o n ad  200 z ło tych  podane j  w artośc i 40 gr.

W a r to ś ć  p o d an a  nie m oże p rzek raczać  p rzy  
paczkach  p ry w a tn y ch  10.000 zl., p rzy  paczkach  
w ładz i u rzędów  p a ń s tw o w y c h  100.000 zl.
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Biuro Spedycyjno-Przewozowe
L E O N  F A S S

KRAKÓW, RACŁAWICKA 22, telef. 134-96.
Załatwia spedycję i rozwóz towarów z dworca towa­
rowego i na kolej. Ponadto uskutecznia przepro­
w adzki wozami meblowymi. —  —  Ceny n isk ie.

K U P C Y !

Żąda jc ie  naszego na jnow szego  k a ta lo g u

LATAREK c  
ELEKTRYCZNYCH

C en y  znacznie zniżone.

3. i Ch. Feigenbaum, Krabów, ul, Meisel so S.

Nie znacie śmierci dnia, miejsca 
ni przyczyny, ubezpieczajcie za= 
tern r y c h ło  s w e  r o d z i n y .
Stowarzyszenie „SAMOPOMOC” dla zaopatrzenia 
wdów I sierót w Krakowie, ul. Dietlowska L. 31.
udziela doraźnej potnocy pozostałym po członkach 
zł. 1.U00'— , 1 .500— , 2.000'— , zależnie od czasu przy­
należności do Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie istnieje od roku 1906, wypłaciło 
w 182 wypadkach śmierci 'koron 126.652'— , 
Mp. 2.856.500 — i zł. 77.000'—

Członkiem może być każdy obywatel, bez względu 
na zawód, o ile zdrowy i nie przekroczył 50 r. życia. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat, Kraków, ul. Dietlo­

wska 31, II piętro, telefon 132-81.

M p o ls k i Specjalny Dom Eksportowy
firmy

„J A j  O W E IS  S“
GRYBÓ W , Telef.  33

d o s ta rc za :  jaja świeże 720/1440, sz tuka  11 gr. 
masło deserowe /. cen try fug i 1 kg. Zł. 3-50 
młody drób żyw y lub tuczony, grzyby su­
szone. iabłka zimowe, re n e ty  i sz te ty n y  

1 kg. 45 gr.
Kartofle jadalne i świeża kapustę głowiasta- 
D o s ta w a  p rz ek o n a  każdego  o k o rz y s tn e m  

zakupnie  i solidności firmy.

Z A K Ł A D

A r F I S C I lH A i i
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK  
KRAKÓW, GRO DZKA 4 6

Telefon 132-56. 
Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotnie.

;■ Przekazy pocztowe.
Obrót wewnętrzny.

Przekazy pocztowe zwykłe, pobraniowe
i zleceniowe:

10 zł . 20 trr
ponac 10 do 25 „ . ; . " ' ’. . 35 ii

11 25 fi . 50 „ . . ‘ . . 50 ii
11 ' 50 li 1 0 0 .................................... . 70 ii
fi 100 li. 250 . 95 ii
1i 250 11 500 . . . 135 n
V 500 ii 750 „ . 180 ii
11 750 ii 1000 .................................. . 220

1000 11 1250 „ . 255 fi
fi 1250 11 „ 1500 „ , . . . 290 11
11 1500 11 •1750 „ . 325 11
11 1750 ' 11 2000 . • . . 333 11

Należności dodatkow e przy odbiorze:. 
Za doręczenie w miejscowym okręgu doręczeń, 

gdzie ten rodzaj służby zaprow adzono:
a) p i 'żdka //)w ’ 'poctetowyćh' i te legraficznych oraz 

p rzek azó w  P. K. O. z picnindzm r: ■
r . ł,3> zł f.ć t, i: ą.L . 10 gri,

ponac1 10 11 25 ,. ■ 15 „i
li 25 11 .. i / )  .. • 25

•». U. . 50 n foo „ . 35 „
11 100 n 250 „ • 50 „

•11 250 500 „ . ' . 70 „
11 500 '750 „ . 105 „
11 750 >» 1000 „ • 125 „
n .1000 n 1500 „ . 200 „
n 1 500 y, 2000 „ • 250 „

b) listów w a r to śc io w y c h : 
do 100 zł podane j  w arto śc i  . . . 1 5  gr.
p o n ad  100 do 1001) zł podane j  w artości . 30 „
ponad  1000 do 5000' zł podane j  w artości . 75 „ 
p o n a d  5000 zł bez względu na  w ysokość

podane j  w artośc i . . . . . 150 „


